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Poczucie wzniosłości jako „otw arcie” 
w  Dzienniku mojej podróży z roku 1769 
Johanna Gottfrieda Herdera

W  roku 2002 w Olsztynie  wydany został D ziennik mojej podróży z  rokul769  Jo ­
hanna  G ottfrieda H erd e ra  (1744-1803). Książkę tę wydało stowarzyszenie B orus­
sia w przekładzie  M agdaleny  Kurkowskiej , w opracow aniu  i z poslowiem Tadeusza 
N amowicza. Jest to p ierwsze tłum aczenie  Dziennika  na język polski; podstawę sta­
nowiło h is toryczno-krytyczne wydani & Journal meiner Reise im J a h r  1769, przygoto­
wane przez K atherinę  M om m sen , a w ydane w S tut tgarc ie  w 1976 roku. T łum aczeń  
tekstów H erdera  w Polsce jest maio; XX-wieczne przek łady  to p rzede wszystkim 
tłum aczenie  Jerzego Gałeckiego Myśli o filozofii dziejów  z kom en ta rzem  i wstępem 
E m ila  Adlera (Warszawa 1962) i Wybór pism  H erdera ,  który opracował Tadeusz Na- 
mowicz (Wrocław 1987).

Refleksje H erdera  są tak samo ważne w dziedzin ie  filozofii historii,  jak w teorii 
literatury. Najważniejsze jego prace to: Gaje kiytyczne, 1769 (Kritische Wälder); Jesz­
cze jedna filozofia historii, 1774 (Auch eine Philosophie der Geschichte zur Bildung der 
Menschheit); Rozprawa o pochodzeniu języka, 1771 (Abhandlung über den Ursprung der 
Sprache); Wyjątki z  listów o Osjanie i pieśniach dawnych ludów, 1773 (Auszug aus einem 
Briefwechsel über Ossian und die Lieder alter Volker); Myśli o filozofii dziejów, 1784-1791 
(Ideen zur Philosophie der Geschichte der Menschheit). Z nany  jest przede wszystkim 
jako przedstawiciel niemieckiego Oświecenia i jeden z teoretyków twórców ruchu 
„Burzy i n a p o ru ”. Zain teresowanie p ism am i H erdera  w Polsce było nikle w XVIII 
wieku, a w XIX dotyczyło głównie tzw. „rozdziału słowiańskiego”, zawartego w p ra ­
cy H erdera  Myśli o filozofii dziejów. Najbardziej znane w Polsce myśli H erdera  doty­
czyły koncepcji l i teratury  narodowej i ga tunku  pieśni ludowej1.

*■ Zob.  T. N a m o w ic z jo / id « «  G o ilfn ed  Herder. Z  zagadnień przełom u Oświecenia w  Niemczech  
w  dn igie jpołow ic  X V I I I  w ieku , O lsz tyn  1995, s. 167.
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Rzymska Poczucie wzniosłości jako „otwarcie” .

We współczesnych b adan iach  li terackich  spostrzeżeń i odkryć H e rd e ra  nie spo­
sób pom inąć  przy om aw ian iu  różnorodnych  tematów: języka, k u l tu ry  antycznej,  
folkloru, gessneryzm u, natury, rozum ien iu  pojęcia „gen iusz”, os jan izm u, teorii 
poezji , języka biblijnego, ballady, pieśni, p re ro m an tyzm u ,  estetyki, m ito twórstwa, 
związków m uzyki z l i te ra tu rą ,  różnic dotyczących poszczególnych sz tuk  -  żeby 
wymienić  tylko częściowo to, co może określić obszary jego zain teresowań. W  b a ­
dan iach  teore tycznoliterackich  i h is torycznoliterack ich  trzeba odwoływać się stale 
do refleksji H erdera .  Oczywiście rolę p ierwszoplanow ą spełn iają  tu taj badan ia  
germanistów, ale li te ra turoznaw stw a nie m ożna ograniczyć do określonego kręgu 
językowego. H is to r ia  i teoria l i te ra tu ry  po trzebu ją  tych p un k tów  odnies ien ia ,  k tó ­
re wypracował Herder.

Poza tym is tn ieją  związki biograficzne pom iędzy  myślicielem n iem ieck im  
a współczesną Polską. Miejscem , gdzie H e rd e r  urodził się i przebywał do os iem na­
stego roku życia jest M orąg kolo Olsztyna (województwo W arm ińsko-M azursk ie ) .  
Fakt, że miejsce urodzenia  H erd e ra  zna jdu je  się w granicach dzisiejszej Polski, 
także zobowiązuje do bliższego poznania  jego myśli. O degrały  one w his torii  i l i te ­
ra turoznaw stw ie  rolę specyficzną, która polegała na tym, że myśli te p rzen ika ły  
w różne dziedz iny  n auk i jakby anonim owo, stając się rodzajem  wiedzy pow szech­
nej. Stowarzyszenie Borussia, wydając D ziennik mojej podróży z  roku 1769, o d p o ­
wiedziało na zapotrzebowanie  pogłębienia  bad ań  nad  pisarstwem  niem ieck iego  
filozofa.

Podróż, o której pisze H erder,  dotyczy m o m e n tu  opuszczenia  przez niego Rygi. 
D n ia  3 czerwca 1769 roku na ho lendersk im  s ta tku  wyruszył do K openhagi,  aby -  
jak sam twierdzi -  nawiązać znajom ość z K lopstock iem . D o K openhagi nie dotar ł,  
jego podróż zakończyła się we Francj i,  gdzie został nap isany  D ziennik mojej podróży 
z  roku 1769, chociaż pewne spostrzeżenia ,  przem yślen ia  czy no ta tk i  pochodzą  
z czasu podróży s tatk iem. W  każdym  razie to na owym sta tku  zrodziła się k on cep ­
cja spisania  przeżyć i refleksji w formie dz iennikowych zapisów. Swojego Dzienni­
ca H e rd e r  nie opublikował i nie  traktował jako potencja lnego  m ater ia łu  p rzezn a ­
czonego do publikacji .  Dziennik  nie wszedł więc we współczesny H erderow i obieg 
czytelniczy, co N am ow icz  ko m entu je  w sposób następujący:

N ie z w y k ły  je s t  to  d o k u m e n t  i n a le ż y  ż a ło w a ć ,  że  H e r d e r  n i e  z d e c y d o w a ł  s ię  n a  o p u b l i ­

k o w a n ie  w k r ó t c e  p o  jego s p i s a n iu .  M o ż n a  b o w i e m  d o m n i e m y w a ć ,  że  -  b io rą c  p o d  u w a g ę  

m ie j s c e  jego  a u t o r a  w  k u l t u r z e  l i t e r a c k ie j  k r a jó w  n i e m i e c k i c h  -  D zien n ik  s t a n o w i ł b y  i n ­

s p i r a c j ę  w  ró ż n y c h  d z i e d z i n a c h  życia  u m y s ło w e g o  n a d c h o d z ą c y c h  p r z e ło m o w y c h  la t s i e ­

d e m d z i e s i ą t y c h . 2

Z wielu powodów m ożna określić H e rd e ra  jako in sp ira to ra  twórców jem u 
współczesnych, Dziennik zaś ujawnia, jak bardzo  wyprzedzał myślą swoją epokę 
i jednocześnie  jak bardzo  był człowiekiem swojej epoki. D o k u m e n t  ten jest osobi­
stym zapisem myśli , a że jego au to r  nie  bra l  pod uwagę publikacji ,  d latego szczerze

2/ T a m że ,  s. 130.
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i bez osłonek ujawnił w n im  swoje wnętrze. D zięki tem u  z dz iennikowych zap i­
sków w ylania  się H erd e r  jako człowiek.

D ziennik jest podróżą autora  w głąb samego siebie, odkryciem  własnego „ ja” . 
Chyba  dlatego w tytule bardzo  znaczący jest za im ek dzierżawczy „m oje j”. Pod­
m iot w yznaje, co ukształtowało jego osobowość:

P o c z u c i e  w zn io s ło ś c i  je st w y r a z e m  m o je j  d u s zy ;  o n o  n a d a j e  k i e r u n e k  m o je j  m i ło ś c i  

i n ie n a w i ś c i ,  m o j e m u  p o d z iw o w i ,  m o i m  m a r z e n i o m  o s zczęś c iu  i w y o b r a ż e n i o m  n i e s z c z ę ­

ś c ia ,  z a m i a r o m  by  żyć w  w ie l k i m  św iec ie ,  m o je j  e k s p r e s j i ,  s ty low i,  z a c h o w a n i u ,  f i z jo n o ­

m i i ,  k o n w e r s a c j i ,  m o i m  z a j ę c io m ,  w s z y s t k i e m u .  A m o ja  m iłość!  J a k  w ie le  m a  o n a  w s p ó l ­

n e g o  ze  w z n io s ło ś c ią  i to  c zę s to  aż  d o  lez! [ . . . ] .  S tą d  w ła ś n i e  b ie rz e  s ię  m o je  u p o d o b a n i e  do  

s p e k u l a c j i  i tego,  co m ro c z n e  w  f i lozo f i i ,  p o ez j i ,  o p o w i a d a n i a c h ,  m y ś la ch !  S tą d  m o ja  

s k ł o n n o ś ć  d o  H e b r a j c z y k ó w  jak o  n a r o d u ,  d o  G re k ó w ,  E g i p c j a n ,  C e l tó w ,  S z k o tó w  e tc .  S tą d  

w z ią ł  s ię  m ój  w c ze s n y  w y b ó r  u r z ę d u  k a z n o d z i e i . . . 3

N a podstawie tego, co pisze H e rd e r  w D zienniku, cale jego dotychczasowe życie 
określiła  „wzniosłość”. Ta kategoria  estetyczna była znana  H erderow i dzięki jego 
za in te resow aniom  starożytnością  (P la ton , Pseudo-Longinos),  a także przez zna jo ­
mość rozważań G iam batis ty  Vico (1668-1744), k tóry głosił,  że poezja prowadzi do 
poznan ia ,  a jej zasadniczą wartością  jest wzniosłość4. Wysoce p raw dopodobny  jest 
także fakt, że wzniosłość od strony teoretycznej poznał H e rd e r  na w ykładach Im ­
m an ue la  K anta  (1724-1804). Na H erde rze  wywarła n ieza tarte  w rażen ie  praca b a ­
dawcza K anta  z okresu  „przedkry tycznego” : Ogólna teoria naturalna i teoria nieba 
(.Allgemeine Nalurgeschichte und Theorie des Hitnmels, 1755).Trzeba w tym miejscu 
zaznaczyć, że H erd e r  wyjechał z M orąga 5 maja 1762 roku i udał się -  za sprawą 
ch iru rga  wojskowego stacjonującego w m iasteczku  po wojnie siedm io le tn ie j  -  do 
Królewca. 10 s ierpn ia  1762 rozpoczął n aukę  na wydziale teologicznym U niw ersy­
tetu Królewieckiego. W  tym czasie na tymże Uniwersytecie  w ykładał Kant. H e r ­
de r  uczestniczył w jego w ykładach z logiki,  metafizyki, m oralności,  m atem atyki 
i geografii fizycznej’.

W  Dzienniku  H e rd e r  sy tuuje  sam siebie, swoje doznania  i refleksje na po g ran i­
czu stylów: wysokiego (związanego z wzniosłością, powagą, surowością) i p ięknego 
(k tó rem u odpowiada harm onia  i lad).

P ie rw s z e  d z ie ło ,  p ie rw s za  k s ią ż k a ,  p ie rw s z y  s y s te m ,  p ie rw s ze  o d w ie d z i n y ,  p ie rw s za  

m y ś l ,  p ie rw s ze  z a m i a r y  i p lany ,  p i e rw s z y  w i d z i a n y  o b r a z  z aw sze  p r z y b i e r a j ą  w e m n i e  n i e ­

o k r e ś lo n e ,  p o z b a w io n e  h a r m o n i i  r o z m i a r y  i w ie le  m o ic h  p la nów ,  z a m ia r ó w ,  d z ie l ,  o b r a ­

J.G.  H e r d e r  D zien n ik ..., s. 98.

4/ Zob .  T. N a m o w ic z  (ws tęp  p t.)  Jo h a n a  G o tijń ed  H erder  -  szczególny charakter jego twórczości 
i je j  recepcji, w: J .G .  H e r d e r  Wybór p ism , w y b ó r  i oprać .  T. N a m o w icz ,  W ro c ła w  1987, s. 33.

'  O  w p ływ ie  K a n ta  i H a m m a n a  na H e r d e r a  w  czasie  jego s tu d ió w  w K ró lew cu  pisat 
E. A d le r  -  K ant i H am ana  (Królewiec 1 762-1 1 6 4 ), w: E. A d le r  J .G .  H erder i Oświecenie 
niemieckie, W arszaw a  1965, s. 49-65.
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zó w  a lb o  n ie  p rz e s z ło  je szc ze  od  s ty lu  w y s o k ie g o  d o  s ty lu  p i ę k n e g o ,  a lb o  z a k o ń c z y ło  się  

ju ż  n a  p i e r w s z y m  e t a p i e . 6

Wydaje się, że D ziennik H erd e ra  jest zapisem owego usy tuow ania  myśli i języka 
„p om iędzy” stylam i, w przes trzen i dynam icznych  przejść od chaosu  do harm onii .  
Z chaosu w ylania się lad. W  D zienniku  H erd e ra  w idoczna staje się linia spójności, 
k tóra  jest l in ią  konsekw entną  w całej jego refleksji l i te ra turoznaw czej,  h is to rycz­
nej i kaznodziejskiej.

D ziennikow e rozważania pojawiają się jako n a tu ra ln a  konsekw encja  o tw iera­
nia się p rzes trzeni tej dotyczącej podróży s ta tk iem  i tej myślowej. Owo „o tw arcie” 
zdaje się być czymś, co określa poczucie wzniosłości H erdera :

M o j e  życ ie  je s t  jak  d r o g a  p o d  g o ty c k im i  s k l e p i e n i a m i  a lb o  p r z y n a j m n i e j  j a k  a le ja  

p e ł n a  z i e lo n e g o  p ó ł m r o k u ;  p e r s p e k ty w a  je s t  z aw s ze  s za c o w n a  i w z n io s ł a ,  w e j ś c ie  n a  tę 

d r o g ę  p r z e j m u j e  d r e s z c z e m ,  a le  ja k i  to  b ę d z i e  w s t r z ą s ,  k ie d y  a le ja  s ię  o tw o r z y  i p o c z u j ę  się 

n a  w o l n e j  p r z e s t r z e n i .  W y k o r z y s t a ć  te  w r a ż e n i a  j a k  n a j l e p i e j  p o t r a f i ę ,  w ę d r o w a ć  

p o g r ą ż o n y  w  m y ś la c h ,  a le  te ż  o b s e r w o w a ć  s ło ń ce ,  k tó re  p r z e n i k a  p r z e z  l iś c ie  i t y m  p i ę k ­

n ie j s z y  m a l u j e  c ie ń ,  p a t r z e ć  n a  łą k i  p e łn e  z g i e łk u ,  a le  p o z o s t a ć  z aw s z e  w  d r o d z e  -  to  jest 

t e r a z  m o i m  o b o w i ą z k i e m . 7

To poczucie otwarcia dostrzega także H e rd e r  w swoich pracach ,  k tóre  powstały 
w Rydze, a dotyczyły głównie li teratury: O nowszej literaturze niemieckiej. Fragmenty 
i Gaje krytyczne. Stronę form alną , techniczną  swoich pierwszych rozpraw  H erd e r  
t łum aczy  także szczególnym odczuw aniem  wzniosłości.  Jak  tw ierdzi to z tej k a te ­
gorii

w z ię ł y  swój p o c z ą t e k  m o je  p i e r w s z e  z a i n t e r e s o w a n i a ,  m a r z e n i a  m o je j  m ło d o ś c i  o p o d w o d ­

n y m  św iec ie ,  z a m i ł o w a n i e  d o  o g r o d u ,  s a m o t n e  space ry ,  ów  d r e s z c z ,  k tó r y  m n i e  p r z e n i k a ł  

p r z y  p s y c h o lo g i c z n y c h  o d k r y c i a c h  i n o w y c h  m y ś la c h  w y p ły w a ją c y c h  z l u d z k ie j  duszy ,  

m ó j  n a  w p ó ł  z ro z u m ia ły ,  n a  w p ó ł  n i e j a s n y  s ty l ,  m o je  z a m ia r y ,  by  tw o rz y ć  f r a g m e n ty ,  g a je  

to r s a ,  a r c h iw a  ro d u  lu d z k ie g o  -  s t ą d  się  b ie rz e  w sz y s tk o !8

M ożna powiedzieć, że poczucie wzniosłości pozwoliło H erderow i na myślowe 
przekroczenie  własnej epoki, dało odwagę nowego, świeżego spo jrzen ia  na różno­
rodne  problemy. I właśnie ta różnorodność  charak te ryzu je  za in te resow ania  n ie ­
mieckiego filozofa. Na początku  swej drogi twórczej H e rd e r  wybiera  jako środek 
w yrazu fragm ent ,  coś n ieukończonego, otwartego.

W  jego przytaczanych wypowiedziach uderza  częste użycie p rzym io tn ika  
„pierwszy” . Myśliciel na żywo rejestru je  w sobie to, co wywołuje u niego porusze­
nie zmysłów. A jeśli nie „na żywo” , to stara się pam ię tać  i od tw arzać  „p ierw sze” 
zetkn ięc ie  z czymś, co poruszyło  jego wyobraźnię. Jest to unao czn ien ie  sam em u

6/ J.G.  H e r d e r  D zien n ik . . . ,  s. 98.

7/ T a m ż e ,  s. 99.

8/ T a m ż e ,  s. 98-99.
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sobie swojego wnętrza. D okonu je  się jakby siowne „m alow anie” własnego p o r t re ­
tu. Dziennik H erde ra  stanowi próbę uchwycenia, sporządzenia  własnego obrazu. 
A że dz iennikowe zapiski sporządzał H erd e r  jako człowiek miody, to p isarskim  
dz ia łan iem  stara się utrwalić  swój obraz po to, aby go zobaczyć i uczynić z ro zu ­
m iałym dla samego siebie. W  tym sensie p isanie  Dziennika  jest porządkow aniem  
siebie samego. D latego  odnaleźć tu m ożna akcenty  samooceny dotyczącej 
własnych zachowań:

Z m y s łu  d o ty k u  i św ia ta  ro z k o s z y  n i e  z a z n a ł e m ;  w id z ę ,  o d c z u w a m  z o d d a l i ,  

s a m  s o b ie  p s u j ę  z a d o w o le n ie  p r z e d w c z e s n y m i  d o m y s ł a m i ,  s łab o ś c ią  i n i e ś m ia ło ś c i ą  z a r a ­

z em .  W  p rz y ja ź n i  i to w a rz y s tw ie :  p r z e d w c z e s n y  lęk  a lb o  w y g ó ro w a n e  o c z e k iw a n ia  w o b e c  

in n y c h .  T e n  lę k  p rz e s z k a d z a  m i n a w ią z y w a ć  k o n ta k ty ,  z aś  o c z e k iw a n ia  z aw sze  m n ie  

m a m i ą  i c zy n ią  ze  m n i e  g łu p c a . 9

Podobne osobiste refleksje związane są z p lanam i przyszłych dokonań  twór­
czych. Z jednej strony au to r  rozpatru je  swoją przeszłość, z drugiej -  snuje  śmiałe 
p lany twórczych zam ierzeń . M ożna powiedzieć, że funkcja  porządkująca  osobę 
autora  Dziennika  przenosi się na porządek  i uk ie ru nk ow an ie  myśli filozofa, który 
każde życiowe doświadczenie  chce spożytkować jako m ateria ł do rozmyślań:

ż a d e n  k ro k ,  ż a d n e  w y d a r z e n i e  czy  d o ś w i a d c z e n i e  n ie  b y ło b y  d a r e m n e ;  m i a ł b y m  w ła d zę  

n a d  w s z y s tk im ;  n ic  n ie  z n i k a ł o b y  i k o ń c z y ło  s ię  b e z o w o c n ie ;  w sz y s tk o  s ta w a ło b y  się  

d ź w ig n ią ,  p o d n o s z ą c ą  m n i e  c o ra z  wyżej .  W ł a ś n i e  d l a t e g o  w y r u s z y ł e m  w  p o d ró ż ;  d la te g o  

c h cę  p i s a ć  m ój  d z i e n n i k  i g r o m a d z i ć  m o je  s p o s t r z e ż e n i a ;  d l a t e g o  c h cę  w p r o w a d z i ć  m e g o  

d u c h a  w  s t a n ,  w  k tó r y m  b ę d z i e  o n  z d o ln y  p o s t r z e g a ć ,  d l a t e g o  c hcę  ćw iczyć  s ię  w  p r a k t y c z ­

n y m  w y k o r z y s t a n iu  tego ,  co w id z ę  i co w ie m ,  tego ,  co w i d z i a ł e m  i k im  b y ł e m ! 10

Pisanie D ziennika  p rzez H erdera  w czasie podróży i tuż  po niej, a także sama d e ­
cyzja dotycząca opuszczenia  Rygi i podjęcia tejże podróży jest dz ia łan iem  bez in te ­
resownym. H erd e r  wyrusza w podróż, aby spotkać  się z K lopstockiem , aby podz ie ­
lić się własnym i m yślam i, nawiązać twórcze przyjaźnie. W  tym też sensie świat 
otwierał się p rzed H erderem . Ta bezinteresowność, chęć naw iązania  przyjaźni 
charakterystyczna  jest dla  poczucia wzniosłości.  Inn ą  cechą tej kategorii jest po ­
dziw i zachwyt światem również widoczny w D zienniku, budzący w autorze  szereg 
pytań, na które będzie  starał się odpowiedzieć w późniejszym okresie swojej 
działalności. O dsłan ia  się tutaj główna m etoda  myślenia  H erdera ,  czyli rozu m o­
w anie przez analogię:

P t a k  ś p iew a ,  do  tego  m a  d o p a s o w a n ą  g łow ę ,  a ryba?  J a k i e  m a  no w e  z m y s ł y  w o d n e ,  za 

p o m o c ą  k tó ry c h  mv,  s tw o r z e n ia  p o w i e t r z n o - z i e m n e ,  n ie  b y l ib y ś m y  w s t a n i e  n ic z eg o  o d ­

c zu w a ć?  C z y  m o ż n a  je o d k r y ć  p rz e z  a n a l o g i ę ? 11

9 T a m ż e ,s .  106.

I0' T am że ,  s. 27-28.

11 T am że ,  s. 15.
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Rzymska Poczucie wzniosłości jako „o tw arcie”

W  ten sposób (przez analogię) H e rd e r  p rzygląda się na tu rze .  I nie  tylko. P rze­
noszenie tw ierdzeń  z jednej rzeczy na d rugą  pozwala m u na u s ta lan ie  podstaw o­
wych podobieńs tw  między bardzo  odległymi zjawiskami. Ta m etoda, ch a rak te ry s­
tyczna dla jego refleksji, w idoczna jest w D zienniku  i w jego chronolog iczn ie  póź­
niejszych rozważaniach. W  dziennikowych zap iskach  śledzić m ożna początk i s to­
sowania tej metody. R ozum ow anie  przez analogię  -  biorąc pod uwagę s tan  oświe­
ceniowej nauk i  -  wydać się może jednocześnie  odważne i anachron iczne ,  na 
przykład  rozważania  dotyczące morza:

W o d a  je s t  c i ę ż s z y m  p o w ie t r z e m ;  fa le  i p r ą d y  są  jej w i a t r a m i ,  ry b y  jej m ie s z k a ń c a m i ,  

a d n o  n o w y m  l ą d e m ! 12

Stosowanie tej metody  szczególnie w bad an iach  społeczeństw  na tle zam ieszk i­
wanych przez n ich  krajów okazało się pow ażnym  odkryciem.

Dziennik H e rde ra  dostarcza przykładów pierwszych ch arak te rys tyk  narodów. 
Z n a jd u jem y  tu  szczególnie obszerny opis c h a rak te ru  Francuzów , a także N ie m ­
ców, Rosjan , Anglików. Kryter ia  tych wczesnych dla H e rd e ra  charak te rys tyk  
sprowadzić  m ożna do kategorii  estetycznych, uw arunkow ań  poli tycznych i języ­
ka danego narodu .  N iek tóre  są dokonyw ane pod w zględem  kategorii  sm aku,  
wzniosłości i tym, co się z nią wiąże na przykład  z pojęciem honoru .  W  opisie F r a n ­
cuzów specyfika tego n a rodu  sprowadzona jest do związku z p ięk nem  bez śladów 
wzniosłości:

W r a z  z d u c h e m  k o n w e n a n s ó w  z n i k a  j e d n a k  u F r a n c u z ó w  w ię k s z o ś ć  u c z u ć  w e w n ę t r z n y c h !  

I t a k  j a k  k o n w e n a n s e  z n i e k s z t a ł c a j ą  re g u ły  ich  j ę z y k a ,  że  n ie  m o ż e  o n  ju ż  n i c z e g o  d o b r z e  

a n i  w p r o s t  w y ra z ić ,  t a k  t e ż  s ta j ą  s ię  b a r i e r ą  d la  d u c h a ! 13

C harak te ry s ty k i  H e rd e ra  w D zienniku  są bard zo  b lisk ie  op isom  c h a ra k te ru  n a ro ­
dów, k tóre  sformułował K ant w pracy O uczuciu piękności i wzniosłości, p rz e t łu m a ­
czonej na język polski przez K azim ierza  Brodzińskiego. Z n a jd u je m y  w rozdziale 
czwartym (O charakterze narodowym pod względem pięknych i wzniosłych uczuć) po­
dobnie  op isaną  w adę Francuzów:

W a d ą  [do]  c h a r a k t e r u  te g o  n a r o d u  n a jw ię c e j  p r z y w i ą z a n ą  jest p lo c h o ś ć  czyl i  l e k k o ś ć ,  je ­

żel i t e n  w y ra z  je s t  ł a g o d n ie jszy .  F r a n c u z  u w a ż a  w a ż n e  rz ecz y  za  f r a s z k i ,  a f r a s z k i  są  m u  

p o w o d e m  d o  n a j w a ż n ie j s z y c h  z a t r u d n i e ń . 14

P odobieńs tw  myśli K anta  z tej rozprawy i H erde ra ,  au to ra  D ziennika, jest więcej. 
Dotyczą one na przykład  spojrzenia  na inne  narody  i analizę  sk łonności n iek tó ­
rych ludzi do w iary  w zabobony.

12/ T a m ż e ,  s. 12.

13/ T a m ż e ,  s. 91.

' “F  K. B ro d z iń s k i  O  uczuciu piękna i wzniosłości. P rzek ład  z  K a n ia , w: K. B ro d z iń sk i  Pism a  
H sielyczno-kiytyczne, op rać .  A. Ł u c k i ,  W arsz aw a  1934, t. 2 , 3 7 .
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Roztrząsania i rozbiory

H e rd e r  w późniejszym swoim dziele, uznaw anym  za najważniejsze jego 
osiągnięcie (Myśli o filozofii dziejów) wprowadzi w łasne spojrzenie na prob lem atykę 
narodów, kultu r,  cywilizacji. Dojdzie  do konstatacji ,  że człowiek rodzi się w róż­
nym czasie i miejscu, w różnych uw arunkow aniach ,  ale jego pragn ien ia  i n am ię t­
ności pozostają podobne. W  ten sposób dojdzie do rozpatryw ania celu na tu ry  lu dz ­
kiej, określonej w tej filozofii dziejów jako „człowieczeństwo” . Z an im  to nastąpi,  
już w m łodzieńczym  Dzienniku  H e rd e ra  wyraźne są ślady myślowe, prowadzące 
w tym właśnie  k ie runku .  H e rd e r  każdy rozpatryw any przez siebie p roblem  widzi 
jako rzecz w n ieus tannym  ruchu ,  dynam izm ie ,  w przem ianach . Tak patrzy  na n a ­
turę ,  his torię, duszę człowieka. Toteż i idea człowieczeństwa u H erd e ra  przybiera  
kształt  ewolucyjny:

W  i m ię  c z ło w ie c z e ń s tw a  n a t u r a  u s t a n o w i ł a  ta k i  p o r z ą d e k  w  k o le jn y m  n a s t ę p s t w i e  p o k o ­

leń  i o k r e s ó w  życia  lu d z k ie g o ,  by  n a s z  w ie k  d z ie c ię c y  t rw a ł  d łu ż e j  i by  p r z e z  w y c h o w a n ie  

u czy ć  się  p e w n e g o  r o d z a ju  c z ło w iec z eń s tw a .

Te refleksje zdają się wyrastać z wcześniejszych dziennikowych zapisków o d u ­
szy ludzkiej,  w której rozwoju na wzór ciaia człowieka H erd e r  wyszczególnia ok re­
sy: dziecięcość, młodość, dojrzałość i starość. Młodość duszy to w edług autora 
D ziennika okres ciekawości i zachwytu. Dojrzałości duszy towarzyszy wygasanie 
w yobraźni,  a jej miejsce za jm uje  miłość, przyjaźń i przyjemności. Starość to -  
według H e rde ra  -  zam ykanie  się duszy, życie przeszłością. Myśl H e rde ra  p o dk re ­
śla ciągły dynam izm  wszystkiego, a życie duszy jest oglądane także pod kątem 
przem ian . D usza  m usi przejść wszystkie te e tapy w kolejności, jeżeli tak  się nie 
dzieje, pojawiają się „młodzi starcy i s tarzy m łodz ieńcy”. Te zalążki psychologii 
p rowadziły  H erd e ra  -  duchow nego protestanckiego  -  do planów wychowawczych, 
k tóre w tej materi i  są zakrojone w D zienniku  niezwykle szeroko. Jego au to r  pragnie  
napisać  „Księgę kształcenia człowieka i ch rześc ijan ina”, która m iałaby obe jm o­
wać poznanie  samego siebie, w łasnego ciaia, ducha ,  „ka tech izm ” dla dzieci,  reguły 
uczące życia w społeczeństwie, w określonej g rup ie  stanowej (żołnierza, kupca, 
kaznodziei itp.), dotyczyłaby małżeństw, sztuki, nauki,  a wreszcie objawienia 
Boga w dziele stworzenia. Księga nigdy nie powstała, bo i zam ierzen ie  chyba p rze ­
rastało siły jednego człowieka. N iem nie j  ten dz iennikowy zapisek k ieru je  uwagę 
na „księgę”, która powstała, a m ianowicie  na Myśli o filozofii dziejów. To dzieło H e r ­
dera  w sposób już dojrzały objęło n iektóre  aspekty  dz iennikowych zamierzeń, 
p rzede wszystkim tych dotyczących społeczeństw i poszczególnej osoby ludzkiej 
w idei człowieczeństwa.

Trzeba dodać, że H erd e r  niejako z u rzędu  prowadził działalność dydaktyczną, 
będąc kaznodzie ją  w Rydze. W  tym czasie zaproponow ano m u  s tanowisko in spek ­
tora szkoły w Petersburgu. H erde r  do Petersburga  nie  wyjechał, ale myślał o sposo­
bach p rzeprow adzenia  reformy szkolnictwa. Stąd w Dzienniku  część rozważań po­

15 J.G. H e r d e r  .Wysil o filozofii dziejów , p rzeł.  J. G a łeck i ,  w s t ęp  i k o m e n ta r z  15. Adler,  
W arszaw a  1962, t. 2, s. 152.

178

http://rcin.org.pl
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święcona jest p lanom  utw orzen ia  szkoły, dla  której H e rd e r  próbował opracować 
program . N auczan ie  miało być zbliżone m aksym aln ie  do po trzeb  dziecka  i -  ogra­
niczonej jeszcze -  zdolności jego percepcji.  W  program ie  tym zaw arte  są p ro po no ­
wane w innych miejscach idee wychowawcze. W idoczna  jest p róba prze łożen ia  n a ­
uki o duszy ludzkiej na p rak tykę  dydaktyczną:

d z ie c k o  u c z y  s ię  ty lk o  tego ,  co w y ja ś n i a  jego  o to c z e n ie ,  inac ze j  w ie d z a  s p r o w a d z a ł a b y  się 

ty lk o  d o  p a p la n in y ,  a jego  c ie k a w o ś ć ,  z m y s ł y  i w r a ż e n i a  tw o rz ą  f u n d a m e n t  w sz y s tk ie g o .  

C h ł o p i e c  p o s z e rz a ,  n a  ile  m o ż e ,  h o r y z o n t y  swojej  w y o b r a ź n i  o r a z  w ie d z ę  i p o s ł u g u j e  się 

k l a r o w n y m i  o b r a z a m i ,  o g a r n i a  c a le  k ró le s tw o  n a u k .  M ł o d z i e n i e c  z a ś  z b l i ż a  się  d o  w s z y s t ­

k ie g o ,  a t a k ż e  r o z s ą d k ie m  i r o z u m e m  b a d a  w sz y s tk o  to , co t a m t e n  ty lk o  p o b i e ż n i e  o b e j ­

m o w a ł  w z r o k i e m . 16

H erd e r  p ragną ł w prowadzić  w szkole n auk ę  dotyczącą zmysłów człowieka. 
W  praktyce chciał zastosować wnioski p łynące z rozważań este tycznych, k tóre  za­
warł w Gajach krytycznych. Dotyczyło  to różnic pom iędzy  poszczególnymi sz tuka­
mi i możliwościami ich odb io ru  przez różne zmysły, na przykład  m alarstw o -  
przez wzrok, rzeźbę -  p rzez dotyk. Myśl H erd e ra  w ogólności cha rak te ryzu je  lącz- 
liwość bardzo  różnych elementów. W ydaje się, że jest to efekt rozum ow ania  przez 
analogię. D zięk i tej m etodzie  myślenia  H e rd e r  dostrzegał podobieńs tw a, ale też 
różnice m iędzy rozpatryw anym i zjawiskami. C hociaż  dziś przyznaje  się słuszność 
wielu jego spostrzeżen iom , is tn ie je  n ie jaka  trudność  w odczy tan iu  jego myśli , 
gdyż współczesne bad an ia  p row adzone są w perspektyw ie wąskich  specjalności 
wiedzy. W  Dzienniku  d o m in u je  dążen ie  do in tegralności w iedzy o człowieku. 
Brzmi to może paradoksalnie : filozofa dziejów -  który znany  jest p rzede  wszyst­
k im  ze swoich rozważań związanych z his torią ,  n a tu rą  i l i te ra tu rą  -  interesował 
głównie człowiek jako całość cielesna i duchowa. R o zpa tru jąc  prace H e rd e ra  pod 
kątem  jednej tylko dz iedz iny  wiedzy, zubaża się jego refleksję. L ek tu ra  Dziennika  
mojej podróży z  roku 1769 H e rd e ra  jest na to dosta tecznym  dowodem.

H erd e r  uczestniczy! w sporach oświeceniowych i byl człowiekiem Oświecenia. 
Jednocześn ie  wyprzedza! myślą swoją epokę, głównie przez takie  usytuowanie 
p rob lem u, że jest on jeden, konkretny, ale ulegający ciągłym p rzem ian om . Tezę tę 
potwierdzi! R om an  Ingarden  w klasycznej rozprawie O dziele literackim ; w rozwa­
żaniach na tem at warstw dzieła li terackiego podkreśla  fakt, że dzieło  l i te rack ie  jest 
wielowarstwowe i jednocześnie  obowiązuje w nim  porządek  nas tęps tw a  poszcze­
gólnych części dzielą; odróżnia  przy tym sam o dziele li te rack ie  od jego ko n k re ty ­
zacji:

D o p i e r o  na  p o d s t a w ie  w y n i k ó w  p o d a n y c h  w  n in ie j s z e j  k s ią ż c e  m o ż n a  p o k a z a ć ,  j a k  d a ­

lek ie  p e r s p e k ty w y  o b ją ł  H e r d e r  i d la c z e g o  m i m o  to  jego  n a j w a ż n i e j s z e  s t w i e r d z e n i a  m u ­

s ia ły  p o z o s ta ć  n i e z r o z u m i a l e . 17

167 J.G.  H e r d e r  D zie n n ik ... ,  s. 46.

177 R. I n g a r d e n  O  dziele literackim . B a dan ia  z  pogranicza onlologii, teorii ję zyka  i filo zo fii  
litera tu iy , p rze l .  M. Turow icz ,  W arsza w a  1988, s. 383.
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D ziennik H erdera  stanowi in teresu jące  s tud iu m  człowieka, epoki i myśli. Spisy­
wany przez myśliciela, który uznał wzniosłość za cen tra lną  kategorię  swojej osobo­
wości, jest zapisem mówiącym o w ie lorak im  otwarciu: osoby, p rzes trzen i ,  formy 
i myśli. In teresu jący  jest także fakt uznania  przez H erd e ra  formy dziennikowych 
zapisów za ga tu nek  stosowny do wyrażenia  treści, które koncentrowały  się wokół 
w ychodzenia  z zamknięcia  oświeceniowych pojęć.

Anna RZYMSKA
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